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Pół�me�tek�–�by�cie�w�pół�dro�gi.
Dzie�sięć�lat�te�mu�In�na�Szko�ła�Te�atral�na�wy�ru�szy�ła�w�dro�-
gę,�któ�rej�punk�tem�doj�ścia�nie�by�ło�kre�owa�nie�okre�ślo�ne�-
go�dzie�ła�czy�in�ny�szczyt�ny�cel�tyl�ko�...�pew�na�da�ta:�Rok
2030.�Dla�wie�lu�lu�dzi�rok�ten�był�wte�dy�zbyt�od�le�gły,�by�się
o�nie�go�trosz�czyć.�Jed�nak�dla�tych,�któ�rzy�czuj�nie�od�bie�-
ra�li�sy�gna�ły�pły�ną�ce�ze�świa�ta�ce�zu�ra�ro�ku�2030�re�pre�zen�-
to�wa�ła�ostat�nią�moż�li�wość�ra�to�wa�nia�ziem�skiej�bios�fe�ry
przez�za�trzy�ma�nie�ener�ge�ty�ki�opar�tej�na�pa�li�wach�ko�pal�-
nia�nych,�wi�docz�ny�go�łym�okiem�kres�eko�no�mii�opar�tej�na
wzro�ście�i�kres�nad�-eks�plo�ata�cji�pod�sta�wo�wych�za�so�bów
przy�ro�dy,�w�tym�wo�dy.�Spek�takl�„Wo�da�2030”�gra�ny�przez
adep�tów�wy�pra�wy�wiel�ka�noc�nej�w�nie�wiel�kiej�pod�-su�wal�-
skiej�sto�do�le,�na�wią�zał�do�jed�ne�go�z�naj�bar�dziej�ar�cha�icz�-
nych�mo�ty�wów�lu�do�wej�ob�rzę�do�wo�ści�wio�sen�nej,�do�wo�dy.
I�za�dał�py�ta�nie�o�przy�szłość�od�wiecz�nej,�zda�wa�ło�by�się,
wię�zi�łą�czą�cej�czło�wie�ka�z�przy�ro�dą,�je�go�ży�wi�ciel�ką.�Nie
moż�na�by�ło�dłu�żej�omi�jać�te�go�py�ta�nia.�Do�tąd�wy�pra�wy�In�-
nej�Szko�ły�Te�atral�nej�sku�pio�ne�by�ły�na�róż�nych�for�mach�wiej�-
skiej� ob�rzę�do�wo�ści.� Wio�sną� 2010� zro�zu�mie�li�śmy,� że� to
nie�wy�star�cza�ją�ce.�Nie�moż�na�by�ło�dłu�żej�wspól�nie�z�miesz�-
kań�ca�mi�wio�ski�ce�le�bro�wać�co�rocz�ne�go,�ko�smicz�ne�go�świę�ta
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na�dej�ścia�no�we�go�ży�cia,�rów�no�cze�śnie�roz�ma�wia�jąc�mię�-
dzy�so�bą�w�gru�pie�o�ak�tu�al�nych,�nie�po�ko�ją�cych�nas�te�ma�-
tach:�o�ozna�kach�wy�czer�pa�nia�się�za�so�bów�wo�dy,�za�ni�ku
bio�róż�no�rod�no�ści� i� o� skut�kach� prze�grze�wa�nia� się� oce�-
anów.� Trze�ba� by�ło� za�cząć� dzia�łać� po� no�we�mu.� „Wo�da
2030”�otwo�rzy�ła�prze�strzeń�do�dia�lo�gu�bar�dziej�au�ten�tycz�-
ne�go�za�rów�no�w�gro�nie�two�rzą�cych�się�w�ko�lej�nych�la�tach,
no�wych�grup�warsz�ta�to�wych�jak�i�po�mię�dzy�na�mi�a�miesz�-
kań�ca�mi�wio�sek�i�in�ny�mi�wspól�no�ta�mi�przez�nas�od�wie�-
dza�ny�mi.� Bo� od�tąd� już� pod�czas� każ�dej� wy�pra�wy� In�nej
Szko�ły�Te�atral�nej�–�czy�to�zi�mo�wej,�na�wią�zu�ją�cej�do�mo�ty�-
wów�ko�lęd�ni�czych,�czy�to�za�pust�nej,�wno�szą�cej�ob�ra�zy�kar�-
na�wa�ło�we�w�prze�strze�nie�Do�mów�Opie�ki,�ośrod�ków�dla
uchodź�ców,�wię�zień,�schro�nisk�dla�bez�dom�nych�i�in�nych
miejsc� znaj�du�ją�cych� się�po�za�mar�gi�ne�sem�uwa�gi� spo�łe�-
czeń�stwa,�czy�wio�sen�nej�–�kul�mi�na�cyj�ne�spo�tka�nia�łą�czy�-
ły�w�so�bie�ener�gię�te�atral�ne�go�ob�rzę�du�i�to�co�tu�i�te�raz:
na�sze�nie�po�ko�je�o�świat,�któ�ry�pę�dzi�w�stro�nę�ka�ta�kli�zmu.
Roz�po�czę�ty�w�ten�spo�sób�cykl�Źró�dła�i�przy�szłość�stał�się
no�wą�In�ną�Szko�łą�Te�atral�ną:�szko�łą�pra�cy�ze�spo�ło�wej�nad
„ka�my�ka�mi”� wła�snych� ob�ser�wa�cji,� prze�my�śleń� i� snów
przy�wie�zio�nych�przez�uczest�ni�ków�na�warsz�ta�ty�w�for�mie
tek�stów,�cy�ta�tów�i�po�my�słów.

Tekst�Kłam�stwa�i�zwie�rzę�ta�Jo�an�ny�Ko�cem�by�-Że�brow�skiej
(uczest�nicz�ki�wy�praw�IST�w�la�tach�2012,�2013,�2015�i�2019)
prze�no�si�nas�w�sam�śro�dek�cy�klu,�w�at�mos�fe�rę�wy�pra�wy
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wiel�ka�noc�nej�2014,�kie�dy�wspól�nym�te�ma�tem�ak�to�rów�i
wi�dzów�by�ło�po�czu�cie�za�gro�że�nia�woj�ną�i�rok�po�tym,�jak
na�wi�dok�psa�jed�ne�go�z�gosz�czą�cych�nas�go�spo�da�rzy,�uwią�-
za�ne�go�na�łań�cu�chu�dłu�go�ści�kil�ku�dzie�się�ciu�cen�ty�me�trów
po�czu�li�śmy�złość,�bez�sil�ność�i�zwy�czaj�ny�smu�tek.�Do�dziś
ma�my�wąt�pli�wo�ści,�czy�na�sza�in�ter�wen�cja�przy�nio�sła�zwie�-
rzę�ciu�ulgę.

Sze�ro�kie�spoj�rze�nie�na�spo�so�by�pra�cy�IST�przed�sta�wia�w�na�-
szym�ze�szy�cie�„Szkic�o�In�nej�Szko�le�Te�atral�nej”�Do�mi�ni�ki
Bre�mer�(uczest�nicz�ki�wy�pra�wy�IST�w�ro�ku�2018).�Cu�dzy�-
słów�uży�ty�w�od�nie�sie�niu�do�wy�bra�ne�go�przez�Au�tor�kę�ty�-
tu�łu�uży�wam�ce�lo�wo.�Ma�my�bo�wiem�do�czy�nie�nia�z�czymś
wię�cej�niż�szkic,�z�uważ�ną�i�ob�szer�ną�pró�bą�opi�sa�nia�twór�-
czej�pra�cy�uwzględ�nia�ją�cej�in�dy�wi�du�al�ne�wy�po�wie�dzi�ar�ty�-
stycz�ne�każ�de�go�z�uczest�ni�ków�po�szcze�gól�nych�warsz�ta�tów.
Au�tor�ka�opie�ra�się�nie�tyl�ko�na�wła�snych�do�świad�cze�niach
i�wie�dzy.�Pro�wa�dzi�ła�ca�ły�sze�reg�wy�wia�dów�z�ak�tu�al�ny�mi�
i�by�ły�mi�uczest�ni�ka�mi�wy�praw.

Pół�me�tek�–�by�cie�w�pół�dro�gi.�Sło�wo�ko�ja�rzy�się�nie�jed�no�-
znacz�nie,�przy�wo�łu�je�prze�cież�rów�nież�na�myśl�„po�ło�wicz�-
ność”,� coś� jak� „szklan�ka� do� po�ło�wy� ...”.�No�wła�śnie� –
pu�sta�czy�peł�na?�Nie�czas� jesz�cze�na�fe�to�wa�nie�rocz�nic.
Chwi�la�za�trzy�ma�nia�się,�chwi�la�przyj�rze�nia�się�swo�jej�pra�-
cy�w�zwier�cia�dle�tek�stów,�zdjęć�i�ob�ra�zów�jest�nie�zbęd�na,
by�jesz�cze�raz�za�dać�so�bie�py�ta�nie�o�kie�ru�nek,�o�speł�nie�nie
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obiet�nic�da�nych�so�bie�i�in�nym,�o�skut�ki�i�o�sku�tecz�ność
wła�sne�go�dzia�ła�nia.�Wiel�ką�po�mo�cą�są�dla�nas�pro�wa�dzo�-
ne�od�2018�pra�ce�ze�spo�łu�ba�daw�cze�go� In�sty�tu�tu�Sztu�ki
PAN�pod�kie�run�kiem�Mag�da�le�ny�Ha�siuk*,�w�szcze�gól�no�-
ści�wpro�wa�dzo�ne�do�re�flek�sji�nad�pra�cą�IST�sło�wa�-klu�cze
„pro�ces”,� „dro�ga/cho�dze�nie”,� „te�atr� per�for�ma�tyw�ny”,
„struk�tu�ra�rap�so�dycz�na”,�„ar�ty�wizm”**.

Bu�do�wa�nie�ho�ry�zon�tal�nych� re�la�cji�w�pro�ce�sie� twór�czym
mo�że�ucho�dzić�za�uto�pię.�Ale�po�dą�ża�nie�za�nią�po�ma�ga�
w�mo�zol�nym�zma�ga�niu�się�z�wła�sny�mi�gra�ni�ca�mi�i�w�wy�sił�-
ku�bu�do�wa�nia�no�wych�prze�strze�ni�ko�mu�ni�ka�cji.�Spek�ta�kle
IST�utka�ne�są�z�wie�lu,�nie�raz�wspa�nia�łych�etiud,�z�otwar�to�-
ści�lu�dzi�do�wcho�dze�nia�w�im�pro�wi�za�cje�gru�po�we�i�z�wy�sił�-
ku�sa�mej�wy�pra�wy.�Czu�je�my�z�Wac�kiem�ogrom�ną�wdzięcz�-
ność�w�sto�sun�ku�do�wszyst�kich�tzw.�adep�tów,�któ�rzy�to�wa�-
rzy�szy�li�nam�w�tej�dro�dze.�Więk�szość�z�nich�re�ali�zu�je�w�tej
chwi�li�pro�jek�ty�ar�ty�stycz�ne�i�spo�łecz�ne,�któ�re�są�dla�nas�in�-
spi�ra�cją�i�mo�bi�li�za�cją�do�wła�sne�go�wy�sił�ku.

W�re�ali�za�cji�spek�ta�kli�IST�od�2010�ro�ku�uczest�ni�czy�li�współ�-
twór�cy�pierw�szych�wy�praw�Mo�ti�Ash�ke�na�zi,�Zo�fia�Bar�to�-
sze�wicz,�Emi�lia�Ha�gel�ganz�i�Bar�ba�ra�Szpu�nier�oraz:�Iza�bel�la
Al�win�gier,�Pau�li�na�An�dru�czyk,�Ro�man�Čer�nik,�Mag�da�le�na
Droz�do�wicz,�Krzysz�tof�Dzie�mian,�Iza�Gi�czew�ska,�Ża�ne�ta
Gó�rec�ka,�Do�mi�ni�ka�Gren�da,�Bar�ba�ra�Grzy�bow�ska,�An�na
Gut�kow�ska,�Agniesz�ka�Ha�ki�zi�ma�na,�Jo�an�na�Ko�cem�ba,�So�-
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nia�Koch�no�wicz,�Alek�san�dra�Ko�wal�czyk,�Ja�cek�Ku�czyń�ski,
Ma�rek�Kur�kie�wicz,�Ma�ria�Le�ge�żyń�ska,�Pa�me�la�Le�oń�czyk,
Bo�gu�mi�ła�Maj�czy�no,�Bar�ba�ra�Mi�che�ra,�Jan�Mrázek,�Iwo�na
Pru�ska,�To�masz�Pu�chal�ski,�Ka�ro�li�na�Plácha,�Se�ba�stian�Świą�-
der,�Jan�ne�We�irup,�Mar�ta�Wi�śniew�ska,�Mar�tin�Ro�sie,�Wik�-
to�ria�Rut�kow�ska,�Yang�Yang,�Da�vid�Ze�lin�ka,�Pau�li�na�Miu
Zie�liń�ska,�Aga�ta�Ziół�kow�ska,�Ka�ta�rzy�na�Ży�to�mir�ska.

Ale�prze�cież�swój�wkład�do�spek�ta�kli�wnio�sło�o�wie�le�wię�-
cej�lu�dzi�uczest�ni�czą�cych�w�sa�mych�warsz�ta�tach�–�po�przez
cy�ta�ty�wnie�sio�ne�do�pra�cy�warsz�ta�to�wej,�po�przez�mu�zy�kę,
po�przez�ma�ski�two�rzo�ne�na�warsz�ta�tach�za�pust�nych�za�-
pust�nych�i�po�zo�sta�wio�ne�do�dal�sze�go�użyt�ko�wa�nia�w�Wę�-
gaj�tach�i�po�przez�życz�li�wość�i�wy�si�łek�w�trak�cie�wy�praw.
Po�przez�ro�bie�nie�pla�ka�tów�do�ko�lej�nych�spek�ta�kli�bar�dzo
nam� do�po�mo�gli� ich� Au�to�rzy:� An�na� Droń�ska,� Jo�an�na
Kacz�mar�czyk,�Da�ria�Ko�złow�ska�–�Wro�na,�Mar�ta�Ma�dej�
i�Ta�de�usz�Pio�trow�ski.�Bar�dzo�dzię�ku�je�my!�Wszy�scy�sko�rzy�-
sta�li�śmy�z�gru�po�wej�ener�gii�zbu�do�wa�nej�z�po�je�dyn�czych
za�dzia�łań!

Pół�me�tek�–�by�cie�w�pół�dro�gi.�Wła�ści�wie�w�po�ło�wie�wy�ści�-
gu.�Wy�ści�gu�z�cza�sem.�Nie�za�po�mi�naj�my�o�tym,�że�zna�-
mio�na�upły�wa�ją�ce�go�cza�su:�de�struk�cyj�na�kon�ste�la�cja�sił�i
wła�dzy,�emo�cje�roz�pę�dzo�nej�kon�sump�cji�i�wzra�sta�ją�ce�fo�-
bie�spo�łecz�ne�przy�nio�są�ze�so�bą�w�przy�szło�ści�co�raz�trud�-
niej�sze�za�da�nia�i�wy�bo�ry.�O�cza�sie,�w�któ�rym�przy�szło�nam
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żyć�opo�wia�da�ją�w�ze�szy�cie�zdję�cia�Mo�tie�go�Ash�ke�na�zie�go
(uczest�ni�ka�wy�praw�IST�w�la�tach�2011�–�2014),�a�wresz�cie�o
nas�sa�mych�ja�ko�uczest�ni�ków�ogól�no�świa�to�wej�spo�łecz�no�-
ści�–�wiersz�Wa�cła�wa�So�basz�ka,�wy�śpie�wa�ny�przez�Au�to�ra
pod�czas�przed�pre�miero�we�go�po�ka�zu�naj�now�sze�go�spek�ta�-
klu�IST�pt.�Roz�ziew.�

Chcie�li�by�śmy�w�na�szym�ze�szy�cie�bez�po�śred�nio�przy�wo�łać
cząst�kę� ar�ty�stycz�ne�go�ob�ra�zu� te�go�dzie�się�cio�let�nie�go�pa�-
limp�se�stu�ja�kim�jest�pro�gram�Źró�dła�i�przy�szłość.�Przed�sta�-
wia�my�wam�cykl� tek�stów�Mar�ti�na�Ro�sie,�wie�lo�krot�ne�go
uczest�ni�ka�wy�praw�IST�okre�sie�od�2015�do�2019.�Ży�ją�cy�w
Ber�li�nie�Au�tor� to�wa�rzy�szył�nam�ja�ko�do�ku�men�ta�li�sta�ze
swo�im�apa�ra�tem�fo�to�gra�ficz�nym�i�ja�ko�uczest�nik�pra�cy�te�-
atral�nej�ze�swo�imi,�pi�sa�ny�mi�w�dwóch�wer�sjach�ję�zy�ko�wych
im�pre�sja�mi�po�etyc�ko�-fi�lo�zo�ficz�ny�mi.�Po�zo�sta�wił�na�po�ety�-
ce�spek�ta�kli�IST�wy�raź�ny�ślad.�Niech�więc�nasz�„Pół�me�tek”
sta�nie�się�pre�tek�stem�do�wy�od�ręb�nie�nia�i�pod�su�mo�wa�nia�te�-
go�cy�klu.

Erd�mu�te�So�ba�szek

*�tytuł�projektu:�Teatr�Wegajty�– 35�lat�teatru�antropologicznego�i�poszukiwań
społeczno�–�kulturowych

** por.�najnowszy�tekst�Autorki�pt.�Kilka�słów�na�marginesie�pierwszej�dekady
realizacji�przedstawień�Innej�Szkoły�Teatralnej:�„proces”,�„droga/chodzenie”,
„teatr�performatywny”,�„struktura�rapsodyczna”,�„artywizm”.�Publikacja�
tekstu�nastąpi�wkrótce.


